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Cena pojedynczego utmóru 5 kop. 


„KALENDARZYK, | 


Dziś: Elżbiety W, i Kiliana B. 


Jutro: QOyrylla B. i Anśtola M. 
„Wsehkód'ałońóa: o godz: 
Długośg dnia: godz. 16: 


3 min. 46. "Zachód o radz. 
‘män. 85. 


0d administracyi 


Dla dógodności in interesantów otwp- 
rzyliśmy. drugą agenture w Warsza- 
wie: przy ulicy. Mazowieckiej N. 14 
w składzie W-go Henryka Hirszfelda. 
Agentúra upoważnioną jest do przyj- 
mówania prenumeraty. i ogłoszeń, któ- 
re jednak. i nadal: również -przyjmo- 


wać będzie biuro ogłoszeń Rajchmana | 


i Frendlera. Z wszelkiemi 'teklama- 
cyami © nieregularne odbieranie „Dzien- 
nika“ przez prenumeratorów Wwarszaw- 
skich, zgłaszać: się należy do agentu- 
"ry W- -g0 Henryka Hirszfelda.. Tamże 
odbywa šie Kisna pojedyńczych nu- 
"merów. 


NIE TĘDY DROGA. 


MEMORY AL. 
WARSZAWSKIEGO KOMITETU.. GIEŁDOWEGO 
r sprawie żydowskiej. 
iok LE we | 
—t00-— 


SZ krótkich wiaddąck w bodkiówniych pi- 
'smich w swoim czasie zamieszczonych, wia- 
"domo. zapewne . czytelnikom „Niwy,” . iż z 
woli władzy wyższej, iq) 

w jenieni roku zobo. warszawska komi- 
sya do rozpatrzenia 
szczególności zaś osiadłych "po wsiach), do: 
składu której, oprócz rądcy tajnego. br. 


Meongdena jako - prezydującego, „powołano: | 


starszego preżesa warszawskiej . izby sądo- 
wej, prezesa: warszawskiej izby skarbowej, 


by Porńiószożając artykuł ten, nadmięniamy, że . 
$ Henryk Natanson zakwestyonował wierność prze- 
ładu E zdań 1 wyrażeń. Nie sądzi- 
my jednak, ażeby niedokładności w przekładzie 
były. tak. wielkie, iżby zmieniały tendenecyę memo- 
ryału komitetu deo p W każdym razio go- 
towi jesteśmy odnośnė' APR R pomieścić w 
„piśmie naszem. 7 Redakcya. 


1 — 


pa) 


- Ludwik Gualdo: 


MARGRABIA d'ASTORRE. 
l Pržekład Z włoskiego. 
(Dalszy > cigg a Nr. 147). 


Matka w. gniewie, nazywała: ją dziką ko- 
za i daremnie starała się. wpoić w nią to- 
warzyskość, a: wyrugować . oryginalne. za- 
chcianki i niezrozumiałe dla niej skłon- 
ności. , 

"Pod koniec lata E się wille i ho- 
tele. Ze: wszystkich :stron zjeżdżali się ż 
villegianti. Pani Valenti nawet oznajmiła, 
że obecnie nad jeziorem: zaczyna. 
Śnie. Eliza ze, smutkiem ir o swych 
przerwanych .. spacerach. Kilka razy mu- 
siala. towarzyszyć matce. w jej.. odwiedzi: 
nach. ;.Pewnego: dnia, dawni znajomi pani 
Valenti przybyli do Como: prosto z Wene- 
cyi, aby przepłynąć jezioro i: w Colico- ko- 
leją, żelazną podążyć-do. Szwajcaryi. Pani 
Valenti pochwyciła tę sposobność, aby od- 
prowadzając, dawnych: przyjaciół: aż do grà- 
nicy, szwajcarskiej, pokazać zarazem Elizie 
całe jezioro. Wypłynęli. wczesnym rankiem; 


było bez chmur,'a powierzchnia  je-|. 
RA db o i swej liliowej willi, a Eliza, gdy ujrzała ją 


ziora bez „jednej zmarszczki. Eliza rozko- 
szowała się. cudnym : widokiem wybrzeży ‘je 
ziora zmieniających się co-chwila. Na tle 
gór lasami porosłych,. bieliły się tu i ow- 
- dzie wspaniałe wille,: skromniejsze. sząlety, 
wreszcie . ubogie. chaty: „wieśniaków kryły |j 


się „wśród zagonów kukurydzy i winnic. po- 


krytych dojrzewającemi gronami. 


Na statku, roilo się dnia tego - itis 
osób, , byli tam . cudzoziemcy, mieszkańcy: 
miast a głównie Medyolanu, którzy o tej) 


porze roku zwykli byli przepędzać parę ty- 
godni' nad d wybrzeżem któregokolwiek z je- 


Dnia 8 Lipca. 


*Ubyło dnia: m godzin í 0 minat g, 


-sprawy żydów (w. 


-}ambicyi. 


| 
| l Biuro Redakeyii -_Administracyi 
-_ miea Piotrkowska, hotel Mamburaki Nr. 


Adres telegraliczny: 
ORA ROW ERT LODĖ. 


8 min, 21. 


prezesa. prokuratoryi w Królestwie Pol- 
skiem, wice-gubernatora warszawskiego i 


| radcę” komitetu tow. kred. ziemskiego, p. 


Stanisława Skarżyńskiego. Cel ustanowie- 
nia rzeczonej komisyi polegał, o ile się 
zdaje, na potrzebie gruntownego i wszech- 


stronnego zbadania, czy i o ile ogranicze-. 
nia dotyczące żydów, prawem z dnia 3 (15) 
maja 1882 roku w Cesarstwie zaprowadzo-. 


A, do naszego kraju rozciągnąćby nale- 
żałó. ` 

Niewątpliwie doniosłe nietylko dla An 
nomicznych, ale i wogóle społecznych sto- 
sunków naszego kraju znaczenie kwestyi, 
jak również obszerny program obrad komi- 
syi, zwróciły uwagę warszawskiego komite- 
tu giełdowego, który, biorąc za punkt wyj- 
ścia $ 17 ustawy giełdowej, wystąpił bez- 
zwłocznie z podaniem na imię general- gu- | 
bernatora warszawskiego, w przedmiocie 


j dozwołenia mu przedstawienia końisyi swo- | 


icli w tej mierze uwag i wyjaśnień. 
Generał-gubernator warszawski, uznając 
z jednej strony słuszność powyższego wy- 
stąpienia, a z drugiej — dopatrując się w. 
dopuszczeniu przedstawicieli komitetu gieł- 
dowego jednej więcej rękojmi wszęchstron- 
nego zbadania samej. Sprawy, do podania 


| tegoż komitetu przychylił się, a. delegowa- 


nym wskutek tego z jego łona i zuwezwa- 


{hym na posiedzenie komisyi pp. Janowi 


Blochowi i Henrykowi Natansonowi poru- 

czono. wyjaśnienie następujących: kwestyj: 
1) Podanie komitetu giełdowego wyka- | 

|zuje dobroczynne skutki prawa 0 żydach 


'w Królestwie Polskiem z 24 maja (5 czerw- 


ca) 1862 rs., przyczem nadmienia jednak 
i o niektórych ujemnych jegó stronach — 


jakie więc mianowicie SĘ) pierwsze. i jakie 


drugie? 
2) Na jakie mianowicie fakty powołuje 


się wyż rzeczone podanie, jako związane z 
interesem handlu i przemysłu krajowego? 


-8)}- Pod jakim względem i w jakim sto- 
pniu wpisy hypoteczne dóbr ziemskich od- 
działy wają na giełdę warszawską? | 

Nadto, przez usta swego prezesa, komi- 
syg oświadczyła gotowość „wysłuchania i 
wzięcia pod uwagę wszelkich względów, 
konsyderacyj i popierających je dowodów, 


|zior włoskich. Eliza rozglądała się po sta- 


tku i przypatrywała się niektórym pasaże- 
rom z ciekawością. Szcżególniej zastana- 
wił ją jakiś nieznajomy, młody człowiek, 
który uparcie na nią patrzył wielkiemi 
czarnemi oczyma. Nie znała go, a jednak 
nie był jej obcym wyraz tych oczu. Pani 
Valenti otoczona znajomemi, czuła się w 
swym żywiołe, mogła nagadać się do woli, 
ale: najczęściej mowę swoją zwracała do 
margrabiego dAstorre, który również znaj- 
dował: się na statku w towarzystwie: kilku 
anglików. | 

Rozmowa z tak wykwintnym i ogólnie 
podziwianym człowiekiem, pochlebiała jej 
Margrabia po kilka razy zaczy- 
nał: rozmowę z Elizą, lecz ona zajęta cała 


Czwartek. z 


| prezesa | warszawskiej z "obrachunkowej, [0 


275. 


nig obowiązku. * 

W wykonaniu poruczonego zadania, wy- 
żej pomienieni delegowani pod dniem 5 (17) 
marca b. r. doręczyli komisyi wypracowany 
przez komitet giełdowy memoryał, który w 
odpowiedniem skróceniu 
szym podajemy. 


xk * 


x 


L „Pomimo — powiada memoryał — 
względnie krótkotrwałej mocy obowiązują - 
cej Najwyższego ukazu z d. 24 maja (5 
czerwca) 1862 r., uchylającego prawne v- 
graniczenia, które od owego czasu stały na 
AT ekonomicznej i społecznej dzia- 

Iności żydów w kraju tutejszym, wpływ 
„pomienionego aktu prawodawczego wyraził 


się dobitnie przez bystry rozwój handlu i|jak i z innemi krajami. 


26 Czerwca (8 Lipca) 1886 r r. 


Tekopiy nadesłane boz zastrzeženin—nio będą zwrasana. 


jo ie m przyczynić $ się, ę mogą do dokła- ji wiejskich, 
dniejszego wywiązania „Się z włożonego na |zmianę warunków 


OENA OGLONZEŃ: 

Za jeden wiersz petitom leb za jago 
miajsco © k. je ustępstwom: zk 2 razy 
Bo, Zn 5 razy 1595, ra 4 razy 208%» 
ze 6 razy Sh, ra G razy I więcej 
860. 

- Nekrologi: za knżny wiersz J0 kop. 
Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. 
Stała 3 wisrszowo ogłosraniu adreso- 

wa po rR. 2 miesięcania. 

Od- należności przewyższających 10 ra 
„ustępstwo dodatkowe ogólne 6*ę 


Ogłoszenia przyjmowano sg: w E T „Dzionnika“ 
oraz w iiuresh Ogłoszeń linjchinana i Frendlera w Warszawio 
tw Kodzi a także w Warszawie w składzie H. Hirszfelda.. 


na  jrdzennićjszą 
rozwoju dla przedsię- 


wy twor zyło 


| biorstw handlowych i przemysłowych. . Do 


czytelnikom na- 


| 


jroku 1862, handlowe obroty żydów. ograni- 
czone były przeż przepisy wzbraniające im 
osiedlania się po miastach, częściach miast, 
lub po wsiach, korzystających Z wyłącz- 
nych przywilejów, a wznoszeniu przez nich 
fabryk i zakładów przemysłowych stał na 
przeszkodzie zakaz nabywania nieruchomo- 
ści w okręgach wiejskich. Dopiero ze znie- 
sieniem wszelkich tego rodzaju ograniczeń, 
żydzi nabyli możność zwiększenia swoich 
obrotów handlowych, oraz zwrócenia zna- 
czniejszych kapitałów na drogę przemysło- 
wej produkcyi. 

„Skutkiem tego nastąpił ot 1862 roku. 
niebywały rozwój stosunków handlowych 
Królestwa zarówno z guberniami Cesarstwa, 
W Warszawie i 


ICE a nawet powiedzieć można, że|na prowincyi ' powstały liczne zakłady fi- 


| 


i we wszelkich innych gałęziach pracy spo- 
jłecznej zaznaczyć się potrafił. 

„Wpływ ten łatwo tłumaczy się, jeśli ze- 
sławimy fakty następujące: 

„Ludność Żydowska w. Królestwie stano- 
wi "nieledwie . tı ogólnego zaludnienia kra- 
ju, w -którym handel i przemysł wogóle, 
prócz rołnictwa, nader słabo były rozwi- 
nięte,—i ta tò liczna klasa ludności, przez 
prawo z roku 1862 powołaną została do 
pełnego używania praw cywilnych i społe- 
cznych, ha równi. ze „wszystkiemi i innemi 
stanami. 

„Pospołu. z szybkim - rozwojem handit i 
przemysłu podniósł się w kraju naszym po- 
ziom dobrobytu ogólnego, szykko, wzrosły | 
miasta i zwiększyło się ich zaludnienie, a 
wartość dóbr. nieruchomych podniosła się 
w. stosunku . otrzymywanych z nich docho- 
dów. Równocześnie i w sposób najbardziej 
widoczny podniósł się poziom moralny ca- 
lej. klasy handlujących. Takie były bezpo- 
średnie a niewątpliwie dobroczynne skutki 
przepisów o zrównaniu prawnem żydów z 
innymi mieszkańcami LARZEBO kraju z To- 


"Iku 1862, 


„Nadanie żydom prawa stałego przemie- 
szkiwania w miastach i po wsiach bez ża- 
dnych ograniczeń, a również prawa naby- 


wania na włąsność „Nieruchomości miejskich 


h. Eliza rozglądała się po sta-| kiem odważali się używ. „używać przechadzki. lub j siebie, sądząc, że - 
wycieczek: łódką po jeziorze. 

Marmur — ten symbol chłodu — rozpa- 
lał się od gorąca, pokal asfalt na balko- 
nach pod jego potężnem działaniem, a da- 
ichówki i cegły zdawały się być suszone po 
raz drugi. Kwiaty rozkwikie rano, w po- 


łudnie pochylały owmdlałe kielichy i nagle 


więdły — zduszone upałem, Ulice , ogro- 
dów zasypané były płatkami róż, a Eliza 
daremnie starała się uchronić swoje drogie 
kwiaty od przedwczesnego zgonu; . Zdawa- 


| łoby się, że woda, jaką je podlewała wy: 


pijało słońce, zanim zdołała zwilżyć zie- 


mię. 
Wszyscy pragnęli deszczu. „Spadł na: 
reszcie. Na początku października : burze 


widokiem - nieżnańego jej jószcza jeziora, a jedna po drugiej wstrząsały gromami sine 


może tem dziwnem spojrzeniem, które ją 
'być. żno- |ją ścigało, odpowiadała mu prawie niechę- 


tnie, pomimo niezadowolenia, jakie jej słowa 
sprawiały pani Valenti. Myśli młodej dziew- 


czyny uleciały tak daleko od otaczających 


ją osób, że nie zwratała. na nich najmniej- 
szei uwagi; ta wycieczka stanowiła fakt 
niezwykły w jej jednostajnem życiu, Niby 
nic ją nie spotkało szczególnego, ale myśli 
jej przybrały inny kierunek — a w jej wie- 
ku, myśl sama zdajó się być spełniónym 
czynem i przybiera rozmiary spełnionego 
fąktu. 

Nad wieczoreii. dopiero powróciły do 


ze statku, ucieszyła się do niej i poczuła, 
że przywiązała się do tej „mysiej noty” 
jak ją nazywała pani Valenti. 

I znowu upływały dni, ' tak jednostajnie 
jak jednostajną była: pogoda wrześniowa. 
Od paru tygodni ani jedna chmura nie 
przesunęła się po szafirze nieba, a słońce |n 
grzało nieznośnie, paliło. jakby w srodku 
lipca. - 

"To też żaluzye wszystkich willi były 
szczelnie - zamknięte, a è villegianii nad wie- 
czorem dopiero lub bardzo wczesnym ran- 


góry. Potoki deszczu spłukały zakurzone 
liście kwiatów i krzewów przydrożnych. : Ci, 
którzy pod koniec jesieni odłożyli zamie- 
rzone wycieczki,. musieli poprzestać na są- 
mychże . zamiarach, Ale“ Eliza uszczęśli- 
wioną była Zmiańą . pogody. Po kilku 


dniach ciąpłego deszczu, znudzeni villegian- 
ti opuszczali pomału wille, osypane zeschłe- 


mi liśćmi i tam gdzie przed paru. dniami 
rozlegały się wesołe Śmiechy i piosenki, za- 
anowało. głuche milczenie, pozamykane 
żaluzye zdawały się oznajmiać, że wille 
wraz z naturą zabiera ją się do snu . zimo- 
wego. 

Ale marzące dziewczęta przekładają zaw- 
sze spokojny ‘Smutek jesieni, nad ogólną 
wesołość wiosenną. Eliza czuła się obecnie 
w swoim żywiole. 


powierzała swemu jezioru i zdawało się 
jej, że martwa natnra rozumie ją dosko- 
ale. 

Pewnego ranka, ciepły dzień jesienny, w 
którym to ma się "ochote iść ciągle naprzód 
ku jakimó rozkosznym krainom, niby w cu- 
downej bajce, Eliza zabłądziła. Nie zwa- 
żając na kierunek drogi, szła prosto przed 


„Rozpoczęła na nowo. 
długie' spacery i znowu najtajniejsze myśli 


nansowe, oparte głównie na kapitałach ży- 
dowskich, lub: za pośrednictwem żydów na 
tę drogę pociągniętych. Stosunki kredy to- 
we dosięgły niebywałego dotąd rozwoju, A 
kapitały stały się“ dostępniejsze i tańsze. 
„Bardziej jeszcze widocznym przedstawia 
się rozwój przemysłowy kraju od roku 1862. 
Nietylko bowiem istniejące, i wprzód. gałę- 
zie przemysłu doznały kolosalnego rozwo- 
ju, ale co więcej, powstały liczne, a zgoła . 
nowe przedsiębiorstwa przemysłowe. „Wsku- 
tek tego coraz bardziej wzrastające: ilości 
produktów surowych przerabiane być mo- 
gły w kraju przez różne gałęzie przemy- 
słu fabrycznego. Równocześnie zmniejszał 
się przywóz fabrykatów zagranicznych, pro- 
dukowanych nader często :z tutejszych ma- 
teryałów surowych, a przeto malała cyfra 
koniecznej daniny, płaconej przemysłowi 
zagranicznemu przez tutejszych spożywców. 
Większość zaś nowopowstałych w kraju na- 
szym fabryk i zakładów przemysłowych 
(jeżeli pominiemy niemców), zawdzięcza swe 
istnienie żydom lub ich spółudziałowi. 
„Prawem z 1862 roku nadana żydom 
możność nabywania nieruchomości miej- 
skich i wiejskich, skłoniła kapitalistów ży- 
dowskich do zwrócenia uwagi na podotąd 
niedostępne dla nich pole działalności, —zwię- 
kszenie zaś liczby nabywców pociągnąć: *ko- 


siebie, sądząc, że łatwo jej: jej "będzie odna- 
leżć jedną z tych tak dobrze jej znanych 
Ścieżynek, którą prędzej czy później do do- 
mu. się dostanie. Szła śmiało, unosząc w 
ręku swą sukienną brązową suknię, z pod 
której widać było małe, zgrabnie obute 
nóżki. Na głowie miała wielki filcowy ka- 
pelusz, od którego dobrze e.odbijał kolor jej 
złotych włosów. Jej ciemno-niebieskie o- 
czy patrzyły nieco zaniepokojone na tę 
prostą drogę, która się przed nią rozwijała 
długa — i bez końca, otoczona z dwóch 
stron gestemi krzakami leszczyny, gdy na- 
gle, o parę kroków przed. nią, rozehyliły 
się gałęzie krzewów i ukazał się jakiś 
przechodzień z fuzyą przewieszoną przez 
ramię. Eliza stanęła, i spojrzała uwżżnie 
na niego, nieznajomy ukłomł się jej nisko, 
minął ja, lecz uszedłszy kilka kroków i wi- 
dząc, że Eliza stoi na miejscu, niepewna, 
w którą iść stronę, zbliżył się do miej z'po- 
wtórnym ukłonem, 

— zy nie. zabłądziła. pani przypad. 
kiem? — zapytał cicho —— može. mógłbym 
pani wskazać właściwą drogę. : 

Eliza odpowiedziała twierdząco i zaczer. 
wieniła się przytem, . nie wiedząc zupełnie 
dla czego; zastanowiła ją: różnica istnieją- 
ca między ubraniem wieśniaczem a wytwor- 
nem obejściem nieznajomego. Czy to tyl- 
ko był nieznajomy? „Eliza byłaby przysię- 
gla, że to qzarne oczy widziała nie-po' raz 
pierwszy. 

Przez chwilę szli dr ogą w milczeniu. 

— Teraz przejdziemy na prawo, jeżeli 


chcesz pani wrócić do domu? 


— (zy pan znasz naszą willę? — zapy- 
tala zaciekawiona . Eliza, 

— Pani mnie nie poznaje? — odparł z 
uśmiechem — a jednak ja: panią natych- 
w | miast poznałem, signorino Elizo. Było to 
parę tygodni temu na statku; patrzyłem na: 
panią, ale nie śmiałem się. przypomnieć 
jej pamięci. (D. c. na). 


2 


niecznie musiało wzrost cen, za nierucho: 
mości płaconych. ras, 
„Wzrost ten uwidocznił się przeważnie 


na nieruchomościach miejskich, których 


znaczna część albo przeszła na własność, 
żydów, albo przez nich wzniesioną została; 
się w cenie. 


wogóle zaś wszyś tie podniosły 


SPRAWOZDANIA TARGOWE, 


(D. c. ny 


Z giełdy berlińskiej donoszą pod dniem 5 lipea. 
We wszystkich działach giełdowych rozwinął się 
dzisiaj ruch bardzo ożywiony a kursy uległy sil- 
nym wahaniom. Czynności rozpoczęto ospale kur- 
sami niższemi od sobotnich końcowych. Wkrótce 
jednak usposobienie wzmocniło si3 nadzwyczajnie, 
a przyczynę tej zmiany upatrywano głównie w. ar- 
tykule „Köln. Ztg.* o środkowo-europejskiej kon- 
wencyi cłowej a więc o planie dosyć utopijnym, 
którego urzeczywistnienie jest bardzo dalekiem, je- 
żeli w ogóle możliwem. Także doniesienia z Wie- 
dnia.o przygotowaniach do uregulowania waluty 


austryackiej nie pozostały bez wpływu na usposo-| 


bienie. Wreszcie obiegały znowu pogłoski o upań- 
stwowieniach, ledz chociaż poprawa rozpoczęła się 
rzeczywiście od akcyj niemieckich dróg, żelaznych, 
pogłoski powyższe są raczej wynikiem niż przyczy- 
ną mocnego usposobienia, powtarzają się bowiem 
prawie zawsze gdy giełda przybierze mocną posta- 
wę; tym razem nie są .one bynajmniej. uzasadnione 
bardziej niż przedtem, g początek swój zawdzięcza-. 
ją fantazyi tych, którzy z szerzenia podobnych po- 
głoćek spodziewają się korzyści, Właściwsza przy- 
czyna mocnego usposobienia leży w nadzwyczajnej 
obfitości pieniędzy, która po krótkiej przerwie przy 
zamknięciu półrocza, powróciła znowu w całej 
pełni. Dyskońto w prywatnym ruchu wekslowym 
zeszło dziś do 1j 9, łatwo więc pojąć, że przy 
tak nizkiej stopie procentowej, znaczny spadelc 
kursów jest zgoła niemożliwym. Dalszą podporą 
mocnego usposobienia są stosunki zobowiązań. Wy- 
konywano dziś rozległe pokrycia po kursach coraz 
wyższych, (Gdy ukończono takowe, usposobienie 
napowrót osłabło i kursy uległy znowu nieznacz- 
nej obniżce, s, pa 

Gieida, londyńska. Sprawozdanie tygodniowe (do 
dnia 3 lipca). Ruch giółdowy w tygodniu ubie- 
głym był w ogóle ożywiony, pomimo regulacyi koń- 
comięsigcznej, przy któraj chodziło o wielkie sumy, 
jak zwykle przy zamknięciu półrocza. Kursy nie 
spadły w żadnym dziale, owszem poprawiły się po 
większej części stanowczo. Papiery kolejowe an- 
` gielskie osiągugły znaczne zwyżki, pod wpływem 
pogody, która poprawiła widoki urodzajów; na pod- 
wyźszonym poziomie kursów wystąpiła jednak o- 
. chota do realizacyj. Konsele notowano w końcu 
wyżej, chociaż obracano niemi umiarkowanie. Słab- 
szym natomiast był nastrój targu międzynarodowe- 
"go, gdyż wiadomości ze Wschodu wznieciły obawy, 
a niewiele byłó potrzeba, by zaniepokoić przecią- 


„żonych zwyżkowców berlińskich. Kursy trzymały. 


sig jednak dobrze, tu i owdzie osiągnęły. nawet 
zwyżki. Targ papierów kolejowych: znajdował się 
"w nieuo podrażnionem i. niepewnem usposobieniu, 
lecz wzmocnił się później, gdy minął pomyślnie i 
lipca, z wielką obawą oczekiwany w 'N. Yorku, 
jako termin wypłaty. wielkich sum dywidendowych. 


`Z rynku pienigźnego donosi „Economist“: „Jak. 


zwykle przy zamknięciu półrocza, stosunki na ryn- 
ku pieniężnym są zanadto nieuregulowane, by mo- 


žna było wydać sąd niezawodny o przyszłych jego 
losach. W oczekiwaniu na dywidendy, --zażądano 


od. banku angielskiego niezwykle dużo zaliczeń, jak 
tego dowodzi powiększenie portfelu wekslowego o 
971,000 Ł. Pieniądze wypożyczone na dni dzio- 
sięć, pozostaną na targu przez dni kilka i przyczy- 
miać się będą. do wywarcia nacisku na stopę pro- 
centową. Coraz’ ogólniejszem staje się jednak prze- 
konanie, že późńiej targ zesztywnieć będzie mu- 
siał; prawdopodobnie tak się stanie, gdyż pozycya 
„banka jest stanowczo słabą .i jeżeli spekulacya 
zniżkowa potrwa zbyt długo, wyniknąć muszą pó- 
Źniej trudności." — Targ srebra: usposobiony był 
ospale. Sztaby notowano w końcu po 445, p. za 
uncyę,.. chociaż. ha początku tygodnia wykonywano 


KULCE 


m |", przez Max O'Rella. 
Przekład WV iktoryi Mosiokiej. 


a ARNI 


” 


Dziennikarstwo. -= Ogłoszenia. — Dziennikarze. = 
Times. — Punch, — Wolność prasy. — Literatu- 


— Powieści. -- Artyści. — Gustaw 


ra angielska. 
x Doré. 


(Dalszy ciąg — patrz Nr. 147). 
Każdy drogą ogłoszeń szuka czego po- 
trzebuje: profesorowie, dziennikarze, auto- 
rzy, guwernantki, kucharze, a nawet ko. 
chankowie pisują do niewiernych kochanek 
lub lekkomyślnych sweetkearts. Ażeby u- 
wagę zwrócić, ogłoszenia . takie umieszcza- 
ne bywają ha początku pierwszego lamu w 
pierwszej kolumnie. ~ ża 
Przytoczę parę z tych czułych 

wień do serca bogdanki:  - 
„A. M. do: J. 0. K. Kochanko moja! nie 
zostawiaj mnie dłużej w niepewności, Nie 
jadam, nie sypiam —'eokolwiek się zda- 


przemó- 


rzyło, przebaczam ci, całując: twą piękną |go zarobku 


twarzyczkę — przybywaj tylko.” 
„Drugie brźmi mniej romantycznie: 


„Do Wiliama F. R. Dlaczego niedo- 
trzymałeś danych mi obietnic?  Umieram 


z pragnienia zobaczenia się z tob 
pod dawnym adresem. P. O. Q. ; 
Dzienniki, o których pisałem wyżej, są 
olbrzymiemi przedsiębierstwami. Korespon- 
dencye i telagramy kosztujące bajeczne su- 
my, o wiele są lepsze od tych, jakie spo- 
tykamy na lądzie stałym, w gazetach na- 
leżących do politycznych osobistości, 
Standard jest organem partyi konser- 


ą. Pisz 


watywnej, a Daily News — partyi liberal-| 


nej. O ile jednak telegramy i korespon- 
dencye tych dwóch przewodniczących orga- 
nów politycznych lepsze są niź w pary- 


lądu stałego, 


cze? — pyta mała, 
swego papy, którego 
brzymie rozmiary. ` 


obecnej cenie 443, p. za uncją utrzymać się bg- 
dzie trudno.  . RSR ai ; 

"Wełna. Peszt, 3 lipca. Targ tutejszy jest 
ciągle ożywionym, gdyż do zakupów przystąpiły 
krajowe: przędzalnie czegankowe, -ZR cienką wełnę 
A. ï czesankową AA. nie płacono już całkowitych 
cen przeszłotygodniowych, lecz. gorsze niewadliwe 
gatunki C. były bardziej poszukiwane po cenach 
wyższych. Za wełnę z Baczki żądają własciciele o 
2—8 f. wigećj niż w roku przeszłym, podczas gdy 


- |nabywcy tylko przeszłoroczne ceny wyłożyć są g0- 


towi. Welna z piasków, która w tym roku udała 
się bardzo, osiąga 46 —50 fl, peszteńska 54—60 fi, 
za 56 kgr. Biala dwustrzyżna jest poszukiwaną, 
za pierwszorzędną z DLosoncz płacą 67—69 za 56 
kgr. Obroty. lepszej wełny tkackiej i sukienniczej 


nie były dotychczas znaczne; ceny wahały się po- 


między 75—100 fl. za 56 kgr. Cienkiej i wysoko- 
cienkiej wełny sukienniczej sprzedano ` dotychczas 
bardzo mało. Cały obrót tegotygodniowy. wynosi 
około 7,000 m. ctr. Wełnę czesankową nabywali. 
właściciele przędzalń czesankowych krajowych i za- 
granicznych, wełną tkacką i sukienniczą zbywano 
głównie za granicę. j À 

Wełna. Buenos- Ayres, 1 czerwca. Już 
przy końcu miesiąca -poprzedniego „widoczne mo- 
cniejsze usposobienie potęgowało się w miesiącu 
ubiegłym a po otrzymaniu pierwszych depesz o au- 
kcyi antwerpskiej, przykrało charaktei: anergicznej 
zwyżki, Małe dowozy codzienne, zawierające pra- 
wie wyłącznie wełnę średnią i gorszą, mniej lub 
więcej wadliwą, tudzież nielicznie partye będące na 
składach, znalazły szybko nabywców, a, „zapłacone 
zanie ceny sięgały około 250 wyżej nótowań z 
poprzedniego miesiąca.  Wywieziono do końca ma- 


je około 248,000 bel, wobec 280,000 bel w odpo- 


wiednim czasie roku przeszłego. Strzyż tegorocz- 
na dostarczy prawdopodobnie o 15 000—20,060 bel 
mniej od przeszłorocznej. : 

Lem i konopie. Królewiec, 1 lipca. Len. 
Od kilku tygodni targ zależnym jest zupełnie od 


chwilowych widoków urodzajów, w ogóle jednak 


jest cichym, jak zwykle w tej porze roku. W Bel- 
gii i Francyi zbiór Inu nie zapowiada się pomyśl. 
nie ani co do ilości, ani eo do gatunku, Zimno, 
grady i deszcze zrządziły wielkie spustoszenia. Wy- 
dajność włókien cenią na 20% mniej niż w roku 
przeszłym. Pomyślniejsze wiadomości nadchodzą 
z Irlandyi, gdzie zajęto pod. uprawę lnu nieco wię- 
„ksze obszary. W Rosyi powierzchnia pól zasia- 


r : y 


nych lnem nie różni się od przeszłorocznej, 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


lecz | 


|obroty po 4437, —44V/,, p. za uncyg, Dolary me-|łibinu niebieskiego 75—90, Gżóttego 85-100, wyki ; 
peykarakie maty popyt dobry na wywóz natych- | czarnej 115—120; za 50 kilogramów: kuchu  rze- | 
miastowy, lecz skutkiem obniżenia wartości sztab, | pakowego' 4.20—4 80, lnianego 6.00--6.60, otrąb 


pszennych 3.20--3.40, żytnich 3.80—4.00, koni- 


szyny czetwonej 15—835, białej 15-38, - tymotki. 


15—20 


m. 


Chmiel, Norymberga, 8 lipca. W. tygodniu 


wnie w Ameryce stan 
cznie, E 


PRZEMYSŁ I HANDEL. 


Sprzedaż okowiły na wagę zamierzają 
wprowadzić organizatorowie warszawskiej 


sprzedaż na miarę. l SE 
Kredyt dla rolników. Memoryał w. spra- 


stwa operacyj z weksląmi długoterminowe- 
pieczanómi, — jest obecnie 


narad w Petersburgu. | ć 
Muzeum pszczolnicze. Na ogólnem zebraniu 


przedmiotem 


szawie, p. Szaniawski odczytał protokół 
komisyi rewizyjnej, zakończony wnioskiem, 
iż do dalszego istnienia muzeum potrzebny 
jest koniecznie nowy zarządi kapitał obro- 
towy najmniej 10 tysięcy rubli wynoszący. 
Nad referatem tym toczyła się długa i o- 
żywiona dyskusya. Sformowano dwa wnio- 
ski: 1) wynalezienie środków _ finanso- 


wych i prowadzenie nadal spółki pod in~ 


nym zarządem; 2), danie p. Lewickiemu, 


stan zasiewów nie jest jadnostajnym, gdyż w wielu! obechęmu dyrektorowi muzeum, zupełnej 


miejscowościach zabrakło suchego nasienia, skat- 
kiem bardzo wilgotnej jesieni. W ogóle o rezulta- 


„tach zbiorów tegorocznych mie można jeszcze po- 


wiedzieć nic pewnego. Zapasy w Rosyi i aa skła- 


plenipotencyi do działania. Wniosek pier- 
wszy wobec nastręczających się. trudności 
wynalezienia nowych funduszów upadł, nad 


dach tutejszych są nadzwyczaj małe i nie wystar-| drugim zaś wywiązała się dłuższa dysku- 
©zą na potrzeby przędzalników, jeżeli chociażby sya, w końcu której zgodzono się poddać 


tylko mały wystąpił popyt. Konopie. W dniu 
27 czerwca odbył się jarmark w Kursku, miarodaj- 
ny dla cen konopi w sezonie letnim, Sprzedano 
około 25,000 ctr. Przy bardzo mocnem uśposobie- 
niu sprzedawców, płacono ceny odpowiadające fran- 
co Królewiec 28—28!/, m. a za. wyższe gatunki sto- 
sunkowo drożej; przy końcu żądali sprzedawcy za 
pozostałą małą resztę partyj. rozporządzalnych na- 
wet do 29 m., lecz po cenie tej nie znaleźli nabyw- 
ców i skutkiem tego pozostało około 10,000 btr. 
niesprzedanych. Jarmark ten wzmocnił zwyżkę, 
wykazując, jak mało konopi: pozostało w Rosy1. 
Tutaj dowozy w ostatnich czasach były bardzo 
małe 1 natychmiast znajdowały nabywców po 24— 
30: mi. a. b yć ZANE | ; 
Zboże. Toruń, 5 lipca... Powietrze: chłodne 
i deszcze dały się już uczuć. dotkliwie, wszyscy 


pragną pogody stałej i ciepła. Na targu tutejszym 
‘ceny pozostały niezmienione, niewielkie dowozy 
z łatwością znalazły nabywców. Rzepiku mało 


widać na targu, skutkiem ciągłych deszczów; ce- 
ny dotychezas ofiarowane nie przewyższają: 180 ra, 
Placono za 1,000 kilogramów: pszenicy tranz. 120—135 
me, kraj.. pstrej 142—148, jasnej 144—148, wyb. 150 
—162; żyta tranz. 75—90, kraj. 115—120; jęczmie: 
nia tranz. 65—110, kraj. 105—125; owsa ros, tranz; 
100—110, kraj. 120—125, grochu pastew. 118—122, 
warzelnego 125—185, Victoria 125—145, rzepaku 
grubo ziarnistego 175—185, . 


skich gazetach, o tyle znów artykuły wstę- 
pne nie znoszą z niemi porównania. Tru- 


o i pozbawionego interesu! 


dno przedstawić sobie coś bardziej nudne. 
` g 5 W: 


Dzięki wolności prasy dziennikarstwo jest | 


potęgą w Auglii; choć z drugiej strony, 
dziennikarze nie. odgrywają takiej roli, jak 
we Francyi. p. | | - 
„Artykuły nie mają pódpisu i oprócz pra- 


cówników, nikt nie wie i“nie pyta o na- 


zwisko poszczególnego pisarza w Times'ie 
lub innej gazecie. = l l 
Królem wszystkich gazet jest, „Times.” 
Wychodzi co rano, składa się z szesnastu 
stron, z tych jedenaście zajmują ogłosze- 
nia. Kosztuje trzy pensy.  Przesadzono 
bardzo wpływ i znaczenie tego dziennika; 
nie należy on do żadnego politycznego 
stronnictwa. Jest to skrzypiąca, chorągiew- 
ka — jak twyraził się mój przyjaciel — 
która co rano z hałasem zwraca się na le= 
wo i na prawo, kw wielkiej trwodze gazet 


| to, Times po- 
A wszystkie te wiadomo». 


py, pisane są jedynie w celu jaknajwiększe: 
7 (u. Z wyjątkiem klubów,  czytel- 
ni i innych publicznych instytucyj, w nie- 
wielu miejscach spotkasz obecnie Times'a; 
cała masa narodu nie. czytuje tej nudnej, 
pedantycznej i starej gazety. 


„Punch,” londyński Charivari, jest to ma. | 
łe tygodniowe pisemko, pełne dowcipu, hu- 


moru i eleganckiego sarkazmu. Karykatu- 


ry są Świetne, posiadają przytem jednę 
jeszcze świetną zaletę, wi i 
Żdy może je oglądać-—-żadna matka nie za. 
waha się pokazać ich córce. 


a mianowicie, iż ka- 


— Otworzę jeden numer na los szczęścia: 

-— Powiedz mi ojcze, czy rośniesz jesz- 
ładna. dziewczynka, 
łysina przyjmuje ol- 


— Nie, moje dziecko; dla czego zapytu- 


rzepiku 165—180, 


| głoszących. przed całym świa- | 
tem, że „Times powiedział to, | 
‘wiedział tamto,” 
ścj, zdradzające niby tajemnice całej Euro- 


go pod głosowanie. Ogólne zgromadzenie 
| przyjęło, ża wyjątkiem dwóch głosów, kon- 
kluzyę drugą, czyli oświadczyło się za u- 
: dzieleniem plenipotencyi p. L. „Pan Lewi: 
cki oświadczył, iż dowód ten zaufania 
przyjmuje i staraniem jego będzie wydźwi- 
gnąć muzćum z obecnego położenia, za- 
strzega sobie jednak możność zrzeczenia się 
zarządu muzeum w przeciągu dwóch mie- 
sięcy. Po uchwale tej p. Paulin Dąbrow- 
ski, prezes muzeum. i właściciel posesyi 


Koszyki, oświadczył, iż na rok jeden obo-|- 


wiązuje się pozostawić muzeum w posesyi 
Kószyki i kwestyę komornego załatwi z p. 
Lewickim. Po sformowaniu protokułu i 
podpisaniu go, obecni postanowili zgroma» 
dzić się za tok w celu wysłuchania. relącyi 
p. Lewickiego, czy tenże mając nieograńi- 
czone prawo Zarządu, podniósł muzeum i 
zapewnił mu trwałą egzystencyę, czy też 
stało się przeciwnie. Wszyscy. członkowie 
zrzekli się wszelkich zysków i gdyby tako- 
we. po roku okazały się faktycznemi, a nie 


jesz mnie 6 to? 


r— O! dla tego, że twoja głowa wyrasta 


po nad włosy. 
„ Dalej jest sz 


kie z. życia politycznego: 
stwa, przyjmuje w Londynie sułtana Zan- 
zibaru. | PORNEDE. 
| Jieszę się, że Wasza Wysokość. mia- 
la sposobność zobaczyć jak wygląda kraj 
cywilizowany; spodziewam się, że za po- 
wrotem do własnego kraju, 
handlowania niewolnikami. : e 

— Będę robił co tylko się da, mój przy- 
jacielu; ale muszę ci wyznąć, że partya 
konserwatywna nawet u nas. jest. bardzo 
silną. © ię s 5 E 
A te karykatury wielkich dygnitarzy są 
niezrównane! Trzeba widzieć, jak, Punch 
obchodzi się z nii! 
z zupełną swobodą może z nich przekpiwać; 
pociski jego przyjmowane -są zawsze za do- 
brą. monetę. m | 

„W Anglii wolność 
mniejszych ograniczeń. 


pea 


„wydasz. zakaz 


ne przez gazety, często bardzo surowo, Ży- 
cie społeczne, polityczne i administracyjne 
postępki, wszystko. musi przejść pod ostrym 
mieczem krytyki. Żadnego wyroku, żadne: 


mują jako wyroczni, opinia 


zawsze najwyższym trybunałem, > 
- Nie słyszałem, aby w Anglii podnoszono 
kiedykolwiek głosy. za ograniczeniem wol- 
ności prasy, i 


to o wysokim rozwoju mieszkańców. . 


_ Obelg i skandali w prasie nie zna wcalą 


John Bull. Gdy kto obrazi cię w gazecie, | d 


sądzony i karany jest jak za kłą o- 
belge. Z T 
: W Anglii każdy umie i potrzebuje czy 

/ Anglii każdy umie i | je czy- 
tać, „Nojbiedniejszy „wieśniak ma swój. hie- 
wielki księgozbiór, a przynajmniej kilka 
książek na stole w skromnej bawiałni, Ma 
się rozumieć, że.nie mówi się tutaj 6 naj- 


Lord Beasconefield, jako kanclerz pań- 


ubiegłym targ tutejszy był znacznie spokojniejsze 
niż w poprzednim; sprzedano wszystkiógo około 
400 bel, po cenach „niezmienionych. k Najwięcej ku- 
piona na wywóz, między innemi dwie duże partyę 
chmielu. alzackiego po 17 i 22, tudzież jedną par- 
tyę chmielu polskiego po 24; spekulecya była Za, 
pełnie bezezynną. Z rozmaitych płantacyj: lądu 
stałego i Anglii. nadchodzą lepsze, sprawozdania 
od czasu, jak wypogódziło się powietrze, przeci* 
plantacyj pogorszył się zna- 


giełdy produktowej. Sprzedaż taka, odda- 
wna ustalona na targach europejskich, jest 
zupełnie praktyczną wobec nieprawidłowo- 
ści jaką pociąga za sobą dotychczasowa 


wie zaprowadzenia w kantorach banku pań- 


mi obywateli ziemskich, hypotecznie zabez- 


uczestników muzeum pszczolniczego w War- 


Å E TTA 


W roli Żartownisiał 


„Wszystko jest przejrzane i skrytykowa- 
go jakiegobądź rozporządzenia. nię. przyj 
publiczna. jest. 


a w iwolnym kraju świadczy 


| Shakespeare dosięgnął 


| Johnson, -Hume, 
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urojonemi, przeznaczyli je na rozszerzenie 
instytucyi. Na zebranie przybyło bardzy 
wielu członków z dalszych okolic kraju. 
„.Słalownia warszawska. W tych dniach 
pomiędzy akcyonaryuszami warszawskiej fą. 
bryki stali na Nowoj Pradze, a przedstą. 
wicielami fitm zagranicznych, zawarty zo. 
stał układ w sprawie otworzenia wielkich 
zakładów przemysłowych w Cesarstwie, o 
czem w swoim czasie wspominaliśmy. Wy. 
sokość kapitału zakładowego spółki ozną. 
czoną została na 5 milionów rubli z nastę. 
pującemi udziałami: towarzystwo. belgijskie 
składa 2,500,000 rubli gotówką, towarzy. 
stwo rosyjskie 1,000,000 rubli, w części go. 
tówką a resztę maszynami i urządzeniami 


|górniczemi do eksploatacyi kopalń, war. 


szawska fabryka stali 1,500,000 rubli w. 
postąci maszyn i warsztatów, mających być 
przeniesionemi z Nowej Pragi do. Krzywe. 
go Rogu. Co do stalowni warszawskiej po. . 
jstanowiono . zwinąć: zupełnie żakłądy na 
Nowej Pradze, a place i budynki sprzedać, 
Projekt. ten stanowczo roztrzygnięty będzie 
dopiero w roku przyszłym na ogólnem 
zgromadzeniu akcyonaryuszów. | 
. Upadek przemysłu w Białym Stoku wy- 
stępuje coraz widoczniej; we wszystkich ga- 
lęziach: zastój, brak: kapitałów. Fabryki i 
przemysłowcy wyprzedają towary za pół 
darmo. Zarabiają jedynie malarze poko- 
jowi, gdyż z rozkazu władz policyjnych 
rozkazano odświeżyć domy przy główniej. 
szych „ulicach, zarówno murowane jak i 
drewniane 03: 150 ME 
Wywóz koni. z Rosyi za granicę, dosię- 
gnął w roku zeszłym 34,101 sztuk. 


Kronika Łódzka. 
` (—) 3. W. gubernator piotrkowski przybył 
wczoraj do Łodzi tannym pociągiem i te- 
go samego dnia odjechał z powrotem o go- 
dzinie pierwszej po południu. 

(—) i. W. kurator okręgu naukowego war- 
szawskiego, radca tajny Apuchtin bawił w 
Łodzi od poniedziałku, w interesie Spraw 
O NYC odjechał wczoraj o 5 po połu. 

niu. | a n 

(—) Z- magistratu. We wtorek odbyła 
się sesya pod przewodnictwem. p. prezyden- 
ta miasta, przy współudziale komisyi kwa- 
terunkowej, w sprawie rozmieszczenia woj- 
ska. Sprawa kwaterunkowa przedstawia w 
tym roku niemałe trudności ze względu, iż 
do konsystujących w Łodzi wojsk rokro- 
cznie, przybywa obecnie batalion piechoty 
i jedna baterya artyłeryi konnej, Hcząca 
200 ludzi i-180 kon. ` >` | 


(—) Wieżę przy kościele katolickim św. 

Krzyża otoczono w tych dniach rusztowa- 
niem. Wieża otynkowaną już była odda- 

wna, a mury świątyni otynkowano i powle- 

czóno farbą dopiero w r. z. Stąd powsta- 

ła różnica w kolorach ma być obecnie zą- 

tartą. Po ukończeniu tej roboty, nastąpi 

ustawienie na wieży czterech figur (ewange: 

listów) . ofiarowanych . przez: rodzinę Schei- 

blerów. + 5 6% 055 2 p 

` (>) Biuro poczty i telegrafu jest juź tedy 

na nowej. siedzibie. Czasowa to lokacya 
niższej sferze mieszkańców Londynu, bo też 
Jest to ludność, której nie spotkasz na pro- 
wincyi w całej Anglii, 

„We Francji, żona rolnika ma stary mo- 
dlitewnik — ale po łacinie — cóż jej więc 
po nim? Tutaj każdy. ma biblię, pisaną 
Jasnym 1 prostym językiem, -každy ją czy- 
tał i będzie wciąż odczytywał. 

Brak książek w Średniej klasie wo Fran- 
cył jest uderzającym. Klasy pracujące za- 
dawalniają się czytaniem „nowinek. i sensa- 
cyjnych powieści z Petit Journal; taką li- 
teraturą karmi się przeciętny mieszczanin. . 
W Anglii, powtarzam, «każdy ma ‘wlasny 
księgozbiór, a 


ozbłór, a przytem zapisuje się do 0- 
gólnej księgar 


j i, która za opłatą gwinei 
rocznie dostarcza mu tyle powieści, .ile tyl- 
ko przetrawić zdoła. © ©3506 

W ciągu ostatnich: trzech wieków stwo- 
„wielką ilość pomników 
tylko: starożytna Grecya i 


Ę Anglia "tak 
literaekich, že 


oo 1 „.:|Brancya mogą je podźiwiać bez zazdrosci, 
prasy nie zna naj. | 


Prawdziwie książęca lista: 
Bchakespeare, ten- bard nieśmiertelny — 
Spenser, - Marlowe, Ben: Jonson, Milton, 
„potężny twórca harmonii,” Dryden, Prior, 
Pope, Gay, Young,. Thomson, : Burns; To-- 
masz Moore, Walter Scott, Cowper, By 
ron, Shelley, Keats, Tennyson; w historyi 
i filozofii — Bacon, Locke, Gibbon, New- . 
ton, Addison, Swift, Goldsmith, Samuel 
Smollett, . Burke, Hallam, ' 
Macauley, Grote, Carlyle; 'w' powieści —=“ 
Fielding, Nterne,. Cooper, Walter’ Scott, 
„Lytton, Disraeli, -Karol “Dickens,” Thake- 
tey, Karolina Brónte, George Eliot: 
y Ainsworth i Antoni. Trollope umarli nie- 
TAR 1 zdaje się jakby nastąpiła obecnie 
chwila odpoczynku lub. co gorsza — upadku. 
- 0 wyżyn, na które nie- 
podobna wstąpić innemu człowiekowi; Mil- 
n Pa koai wiersz biały, Ci dwaj wy- 
| Bogów aasa na AJ RI 
„i. gów już źnikli m 1'hie powrócą 


_w.poezyi Chaucer, 


(D. c. n.), 
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(przez rok jeden) i dlatego nie można od 
niej żądać, aby dawała wszelkie potrzebne 
wygody. Sale np. dla publiki są zamałe, 
wejście do nich wprost z ulicy, gdyhy do 
sklepiku, w porze letniej jest obojętne, ale 
podczas zimy da się zapewne dobrze we 
znaki. Przytem pracujący w niektórych 
salach mało mają światła. ZE 

"W nowo stawiającym się budynku spe- 
cjalnie dla poczty i telegrafu wszystko to 
zapewne zostanie uwzgłędnionem. Dzisiaj 
zaś wartoby pomyśleć o jakich sofkach, ka- 


napkach, choćby ławkach wrószcie dla pu-| 


bliki. Liczba urzędników na tutejszej sta- 
cyi pocztowej jest zamałą w stosunku do 
ludności miasta, wskutek czego publika 
zmuszoną jest nieraz dosyć długo czekać, 
co przy braku jakiej takiej ławki staje się 
uciążliwem. Rao. ipod: sól - 1». | 

Koszt to niewielki — wystarczy ława 80- 
snowa, zwłaszcza, żę inna, lepsza jakaś, nie 
odpowiadałaby reszcie .mebli urzędu paczto- 
wego, które, mówiąc: między nami, w tem 
nowem, świeżem i dosyć eleganckim lokalu 


przypominają przysłowie © kwiatku i ko- 


żnchu. ; 


(—) Fabryka waty opatrmkowej powstaje: 


w naszem mieście, niezależnie od mającego 
powstać laboratoryum chemicznego p. n. 
„Valetudo,” Jest to przedsiębiorstwo spół. 
kowe, do którego wchodzą: znany w Łodzi 
chemik, jeden aptakarz, jeden. z większych 
przemysłowców tutejszych, oraz jeden ku. 
po > powołania. Fabryka będzie wyra- 
iać przeważnie watę hygroskopijną, kar- 
bolową, jodoformową, salicyłową i t. „p. 


przyczem obliczony jest zbyt w całym kra- | 


ja jak również w Cesarstwie. ` 


(—) Urlop dwumiesięczny uzyskał naczel-| 


nik tutejszego urzędu  telegraficznego, p. 
Enbom; przez ten czas zastępować go. bę- 
dzie p. Stilar, © NOE 
- (—) Dwie ulice, Cegielniana od strony 
wschodniej i Dzika domagają -się chodni- 
ków asfaltowych, Uporządkowanie obu u- 
lic pod pówyższym względem, tem więcej 
jest: koniecznem, że na pierwszej z nich 
niezadługo otwarte będzie 'gimnazyum a na 
drugą przeniesiono pocztę i telegraf. Ruch 
w tamtych stronach wzmaga się więc nie- 
pomiernie, a ostre kamienie brukowe są 
prawdziwą, plagą dlą publiczności.: . . 
(—) Weterynarz miejski p. Kwaśniewski 
odbywał rewizye podczas -targu wtorkowe- 
go u,rzeźników. Rezuliat był nadspodzie- 
"wany. Zabrano  znacznó partye mięsa ze- 
 psutego, nia mniej też innych towarów spo» 
żywczych, zwłaszcza masła. zafałszowanego. 
Mięso zniszczono, 2 masła odesłano do sta- 
cyi doświadczalnej pp. Fuchsa i Knicho- 
wieckiego. ROR IKZ | 
(—! Roboty budowlane na posesyi p. Igna- 
cego Vogla, wstrzymane czasowo z powodu 
ogłoszenia upadłości właściciela, żostały te- 
raz na nowo podjęte. Układy z wierzycie- 
lami przyszły do skutku. Nowa budowla 
przy ulicy Dzielnej pomieści salę koncerto- 
wą i obszerna lokale -restautacyjne, które 
z nadejściem zimy będą mogły służyć już 
do użytku publicznego.  : 7 A. 
(—) Po staremu 0 . 
kloak i wywóz nieczystości wczesnym wie- 
czorem, W czasie gdy okna pootwierane 
są dla świeżego powietrza, zajeżdzają oko- 
ło godziny dziewiątej -znańe ze swej prak- 


tyczności (!). pod względem. hermetycznego:. 
zamknięcia 'woży, służba odkrywa kanały 


a lokatorom nie pozostaje nic'innego, jak 
pozamykać czemprędzej okna i schronić się 
w najdalszy: zaułek mieszkania. [osamo 
uczynić wypada mieszkańcom ulic, któremi 


następnie wozy przejeżdżają.” , Oczyszczanie. 


kloak wczesnym wieczorem, „niewłaściwe. w 
zimie, w lecie powinnoby stanowczo. być 
zakazane. PALM Ro WR 

(—) Koszty urządzenia ogrodu przy koście- 


le 
około 4,000 rs. nie zóstały pokryte ze skła- 
dek, lecz opłacił takowe p. Adolf Gehlig, 
jak utrzymuje „Lodz. Tageblat." PR 


(--) Rewizye straganów z owocami byłyby 


nader pożądanę w porze obecnej. W sprze- 


. daży widzieć. można. mnóstwo zielonego a-| 


- grestu i porzeczek. 
` (=) Dowiadij ) 
sienia wypłat, tygodniowych robotnikom z 
soboty . na piątek, znajduje coraz więcej 
zwolenników : pomiędzy fabrykaniami. łódz- 
kimi. Niektóre firmy wprowadziły już tę 
zmianę i okazała się takowa! wcale prakty- 
czną. Robotnik nie traci najprzód zarobku 
z powodu nadarzającej: się sposobności do 
zapamiętałej pohułanki w ` dniu nastę- 
pnyiu mając w rękach pieniądze, a Żony 
mogą łatwiej odebrać takowe w dniu ro- 
boczym i porobić zakupy na cały tydzień, 
zabezpieczając tym sposobem byt rodziny. 
Byłoby pożądanem, ażeby zmiana dnia wy- 
płat zaprowadzoną została we wszystkich 
fabrykach. bez. wyjątku. : 
kiej straży ogniowej 
-w poniedziałek, d... 


„nie wpół do 7-ej 
strażackiej. . 

(=) Z-teatru. 

„ „Niniche”, pp. Hene 

zyką Boullarda. Pub 


We wtorek przedstawiono 
uina i: Miland z mu- 
iczności- zebrało się 


bywa się oczyszczanie 


ewangelickim św. Jana, które wyniosły | 


emy Się, że system przenie- | 


—) Ćwiczenia drugiego oddziału łódz- 
a - ochotniczej odbędą się |-- 
12 lipca r. b. o godzi». 
wieczorem przy wieży 


„DZIENNIK ŁÓDZKI. 


3 


O e AO e ra 


sporo. Zmieniono dwie. role: dyploniatę hr. 


Bruntzkerc odegrał p. Idziakowski, a tolg 
sekretarza jego p. Faliński. Przedstawienie 
szło gładko | 0:3 

(—) Dziś w letnim teatrze Selliną „Nowa 
firma” komedya w 6 aktach Wiktoryna 


Sardou, Jest to rzecz osnuta na, tle han-f' 
dlowo-przemysłowem. Nazwisko autora po- 


ręcza za. dobroć sztuki. : 
(-—) Hyptotyzer p. Blumberg, 


do £odzi. Przedstawienie odbędzie się pra: 
wdopodobnie w teatrze letnim. 


_ (--) Dowcip pięknych kobiet, komedya. w. 
5 aktach Moliera, przełożona przez p. Sil-|. - 
bersteina, wystawioną będzie przez towa- 


rzystwo dramatyczne p, Grabińskiego.-. Od- 


bywają się próby. Tlumacz dokonał w swej. 


pracy wiele zmian i poprawek. : =- 0o >o 
- (—) P. Przybylski Zygmunt, autor komedyi 
„Wicek i Wacek,” grywanej obecnie:z wiel- 
kiem powodzeniem przez towarzystwo. po- 
znańskie w Warszawie,: przybędzie do Ło- 
dzi w czasie prób z tej komedyi w. teatrze 
letnim Selina i osobicie kierować będzie 
wystawą. R 

(©) Cyrk na iato przychodzi do skutku. 
P. Salamoński wynajmuje podobro, w tym 
celu salę teatru. Thalia.” Scena została- 
by w takim razie przemienioną na arenę 
cyrkową a: stajnie" mieściłyby się no grun- 
cie sąsiedniego właściciela. 


|; KRONIKA... 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA, 


— Pięćdziesięciu ziemian z. guberni, piotr- 
kowskiej podało się obecnie do pożyczek 
towarzystwa kredytowego ziemskiego, w li- 
stach zastawnych seryi V, na ogólną sumę 
800,000 rs... Ządana 
1,000 do 40,000 rs. ; : pis 

— Przymusowa sprzedaż majątków ziem- 
skich w. Kaliskiem powtarza się tak często 
w czasach ostatnich, że według słów „JLa- 
liszanina” zaczyna budzie poważne obawy, 


tem więcej, iż nabywcami są przeważnie o-| 


bey kapitaliści, ratujący od upadku: swoja 
wierzytelności . hypoteczne.  Wspomnione 
wyżej pismo nadmienia, że gdyby tón stan 
rzeczy potrwał dłużej,. to przynajmniej */, 


posiadłości ziemskich zmieniłyby właścicieli 


— i słuszną robi uwagę, że wywłaszczanie 
przeprowadzane w Poznańskieni -z pomocą 
praw wyjątkowych, dokońywa się u nas 
dobrowolnie, wywołując utyskiwania, lecz 
żadnych środków zaradczych. Od siebie do- 


dajemy, że uwaga ogółu zwróconą jest o- 
becnie na .delegacyę rolną, która zajęła się 


przeprowadzeniem wielu zbawiennych dla 
rolnictwa reform. = 

"mi Faksa- za depesze, ' wprowadzona z 
dniem 1-go lipca za depesze wysyłane z 
państwa rosyjskiego za granicę do państw. 
europejskich jest następująca: do Austryi 
kop. 138 za wyraz, do-Belgii 18, do Bośni 
i Hercegowiny 18, do Bułgaryi 16, do 


‘Czarnogórze 18, do Danii 19, do Francyi 
19, do Gibraltaru 24, do Grecyi 27, na 


wyspy greckie 29, do Hiszpanii 24, do 
Hołandyi 18, do Niemiec 13, do Norwe- 


gii 19,. do Portugalii 34, do Rumunii 9, 
do Berbit 16, do Szwajcaryi 19, do Szwe- 


cyi 18, de Turcyi 28, do Wielkiej Brytanii 
26, do Włoch 21. —.. 

,-— Labóratoryum chemiczne celem dokony- 
wania analiz artykułów: spożywczych, za- 
mierza utworzyć magistrat warszawski. 

— Urządzenie wystawy hygienicznej w War- 
szawie, proponuje dr. - Pollak, redaktor 


-„„Zdróowia.” Wystawa obejmowałaby ubra- 


nia hygieniczne, plany mieszkań, plany ka- 


|nalizacyjne, stare plany Warszawy, tablice 


graficzne, tablice śmiertelności itp. 

— Instytut górniczy w Petersburgu: ukoń- 
czyli polacy: Karol Bohdanowicz z Peters- 
burga (z odznaczeniem), Zygmunt Jan- 


|czewski. z: Kieleckiego (z: odznaczeniem), 


Ludwik Leśniewski z Witebskiego (z odzn.) 


Stanisław Strzeszewski z. Petersburga i 
Aleksander Zeligowski z Wileńskiego. 

— Następujący polacy ukończyli kurs na- 
uk w uniwersytecie 'odeskim: na. wydziale 
prawnym: Adam Grzybowski i Roman O- 
rzęcki, na matematycznym: Leon Łazare- 
wicz i Witalis Majewski, 


dwie narady w tamtejszymi magistracie, w 
miejskiego. 


— Przewodnik dla mularzy. Urząd star- 
szych zgromadzenia mularzy wyznaczył na- 


grodę 1000rs. za napisanie podręcznika fa- | 


chowego dla pracowników mularskich. Wa- 


|runki przejrzeć można w kancelaryi towa- 


rzystwa popićrania przemysłu i handlu; 
termin nadsyłąnia prac, dzień 1: kwietnia 
1887 r. WL " 
— Inspektorki mięsa mają zacząć działać 
w Warszawie. Są to oficyślistki obeznane 
z weterynaryą, które za pomocą mikrosko- 
pów badać będą zdrowotność mięsa, zwła- 
szcza: wieprzowego. . Wprowadzeńie tego 
rodzaju badań przydałoby się w każdem 
większem mieście. 


o. którym. 
czytaliśmy pochlebne wzmianki w pismach | 
warszawskich, wybiera 'się w tych dniach 


pożyczki wynoszą „od: 


456- li 


— W Płocku odbyły--się : w tych dniach | ubyło 175,619). 
p p i Petersburg, f 
sprawie założenig towarzystwa kredytowego | 1 pożyczka wschodnia 100, 


(dla bandla zagranicznego 


| ~ Ciągnienie I klasy 147 loteryi klasycz- 
{nej odbędzie ię w dniach 6 i 7 sierpnia 
r. b. W tych dniach rozpocznie: się: roz- 
dawanie losów.. nowo-zamianowanym kole- 
ktorom, których jest kilkuset. |. 
rr2 Żytomierza. „Kijewłanin” donosi, 
8:żytomierski sąd okręgowy polecił nota- 
zyuszorą tamtejszym odprawić w: przeciągu. 
dwóch miesięcy. wszystkich żydów, pracują- 
cych w biurńch. notaryalnych.  :-- . 
"> Do Sosnówca wkrótce zjechać ma ko- 
misya specyalną w. colu orzeczenia, czy OSa- 
da ta może być przemianowaną na miasto. 


- TELEGRAWY. 


„ Berlin, 6 lipca.  „Norddeutsche Allge- 
(meine Zeitung,” odpowiadając na wyrażo- 
wie przez „Nówoje Wremia” życzenie pod- 
niesienia w Rosyi ceł od żelaza, oświad: 
cza: Względy przemawiające za podnie- 
sieniem-w 'Rosyi cła od żelaza, wystar- 
czają najzupełniej do; zażądania - pod- 


wyżki cła w. Niemczech. od  rosyjskie- 


go. zboża, sę 
dukcyi znajdą się jednak . dostateczne 
środki w ograniczeniu. wytwórczości do wła- 
ściwych rozmiarów. Rosya i Niemcy mo- 
|głyby zdążąć do tego celu wspólnie, za po- 
|mocą własnych systemów celnych, mizno- 
wicie Rosya* ograniczając niemiecką nad- 
produkcyę cłami ad. żelaza, zaś Niemcy ro- 


|syjską — cłami od płodów rolniczych. Kwe- 


stya ta dałaby się rozwiązać przyjaźnie, 
dzięki. zobopóltym * stosunkom politycznym, 
tymczasem dalszy inadmierny wzróst ceł 
rosyjskich musi: wywołać. | podwyższenia 
niemieckich ceł na produkty rolne... +- 

* Londyn; Æ lipca. «Wybrano do dzisiejsze- 
[gó południą 168-iu konserwatystów, 36-iu 
| liberałów - opozycyjnych, ` 76-iù stronników 

Gladstona i 2% parnelistów. |. 


naródowego wniosek; dotyczący 'emisyi bi- 
letów. kasy państwa na 30 milionów fran- 


ków Da budowę drogi żelaznej caribrodzko- | 
„karelskiej i na- kupno. drogi. ruszczucko- 


warneńskiej. ER 
Wiedeń; 6 lipca.: Dzienniki: dzisiejsze do- 
noszą, że kilkuset <turków przekroczyło gra- 
nicę Czatnogórza, spaliło kilka domostw i 
opanowało pogranicze w tem miejscu 1- 
fortyśkowane posterunki. Po zaciętej: wal- 


szy 7 zabitych i 13 rannych — strata tur- 
ków o wiele zmaczniejsza, | © 


a 


` Monachium, 6 lipca. Książę regent nie |. 


przyjął dymisyi gabinetu Lutza.  . 
Dublin, 6 KHpca. Dziś w nocy tłum na- 
padł na gmach klubu konserwatystów, Na- 
pad powstrzymano. strzałami z okien.: Jo- 
den z- napastników zabity — 25 ranionych. 
Policya przywróciła porządek, . 


OSTANIE WIADOMOSCI HANDLOWE 


Berlin, 6 lipca. Pomyślniejsze wiadomo- 
ci z rynków zagranicznych nie wywarły 
tutaj żadnego wrażenia. Giełda była po- 
czątkowo bardzo spokojną a przeważająca, 
chociaż nieznaczna podaż, była dostate- 
cznym powodem do utrzymania” kursów na 
[poziomie niższym od wczorajszego. W krót- 
ce jednak wystąpił ogólny popyt, notowa- 
[nia zaczęły podnosić się, obroty nie przy- 
brały jednak większych wymiarów. Wię- 
kszy ruch rozwinął się w dziale: papierów 
tosyjskich; popyt miały szczególniej pożycz- 


ki wschodnie drugiej i trzeciej emisyi, Nar 


giełdzie zbożowej usposobienie było dżiś 


Wincenty Potrzebski z Kaliskiego (z odzn.) | ospałe, notowania zeszły znowu nieco niżej. 


petersburg 6 lipca. Wykaz banku. państwa z d. 
ca. Stan kasy 138,278,281 (przyb. 1,166,157), 
akalo zdyskontowane 20,701,751 (ubyło 10,221), za 
liczki na towary 8,800: (bez zmiany), zaliczki na 
apiery publiczne 2,301,154 (ubyło 19,519); za- 

I liczkina akcye i oblig. 11,880,826 (przyb. 4,960); ra- 
chunek bieżący manisteryum fnansów 71,065,432 
(przyb. 14,845,472); inne rachunki bieżące 66,429,951 
przyb. 9,191,270); zastawy oprocentowana 27,941,868 


Weksle na Londyn — —, 
IH pożyczka wscho- 
dnia 100, 6% renta złota 1833/,, 5%% listy zasta- 
wne kred. ztemsk. 1613ję, akcye banku rosyjskieso 
324, banku dyskonto- 
wego petersburskiego 748, warszawskiego 310, pe- 
teraburskiego banku międzynarodowego 481. 
Berlin, 6 lipca. Bilety banku rosyjskiego 
198.15; E"/, listy zastawne 62.76, 4h listy ilewida- 
cyjne 57.20, 59, pożyczka wschodnia 1i em. 61.90, 
Lil emisyi 61,70, 407, pożyczka y 1880 r. 87.30, Koło 
listy zastawne rosyjskie 99.00, kupony celna 323.60, 
50), pożyczka pramiowa z 1864 roku 149.60, takat z 
1866 r. 189.00; akcye banku handlowego 82.76, dy- 


5 lipca. 


akontowego. 75.60, dr. żel. warez. wied. 264.50, ak- 


cya kredytowa austryackia —-—,* najnowsza pożyczka 
rosyjske' 100.00, 60/, renta rosyjaka 113.50, lyskonńto 
30/,, prywatne 15), h- er i 

oi adya, 6 ipi w poludnie. Kousaole 1013p, 
pruskie 4°% kousola 103, turac, konw. 14''jig, rosyj- 
aka poż. z 1878 r. 985%; 4"|, renta złota 


l 


i drzewa. /Przeciw  nadpro- 


Sofia, 5 lipca, -Rząd wniósł: do zebrania | 


Ros.. Foż. Wschodnia . 


węg.| nor z Warszawy, Prouer 
887, egipska 713, bauku otiomańskiego 107, 


lombardy Ygs 
spukojnie. 
Wargzawa, 6 


akcya kanalų  auaozkiego . 81, 


ace e | TB > 
żyta „ 


; i Targ : zbotowy. Pszenica 
ospale, . w miejsca 140 — 168, na Ip. —,. BR 
Ip. sier. 142'/;, na sier, wrz. —, ua wrz. paź. 1473/ą, 
na paź. list. 1483/,, ńa list. pr. 150. Żyto słabo, 
w m, 126-185, na ip. 127, na lp. sier. 127, na sier. 
Wri., NB wrr. paź..1283/,, na paź. list. 1283), na list. 
gr. 1501, EA st.—, nast. lt., na lt, rar, - Jgczmieńt 

w.m]djscu 115-180. (Owies tańszy, w miejscu 124 
—162, na lp. ——, na lp. Bier. 128, ns sier. 
WTZ.—, UB wrz, paź. 121, na paź, list. —, ńa list. 
gr. --,'na gr. st, -—. Groch warzel. 155-200, pa- 
ktewny 135—145, Olej lniany w m.—, rzepakowy w 
m. b. begz. 42,8. Okowita w m, baz heer BŹ, 

- Bzczacia ` © lipca. Pszenica | ospale, w, m. 
152—3454, na lp. sier. 163.50, na wrz. paź. 158.50. Żyto 
bez zmiany, w m. 123—126, us lp, sier.125.50. na wrz. 
paź.126.50.Olej rzepakowy bez zmiany,na Ip.sier.42.50, 
ną wrz. paź. 42.50, Spirytus usp. dobre, w m. 37.00, 
nn lp. sier. 36.50, na sier. wrz. 37.20, na wrr. paź. 
38.10. Olej skalny oclony w m. 10,80, OPZZ 

Królewiec G lipca. Targ zbożowy. Pszenica 
ospale, Żyto ospale, w miejscn` (120 f 2000 
funt. ct.) 125. Jęczmień spokojnie, Owies usp, dobre, 
w miejscu 2000 f. oł. 140.00. Groch biały: (2000 f. cł), 
140.00. Spirytus 100 litr. 10006 w m. 38,00, na 


| sier. 38.00, nau wrz. paź. 39.00; pochmurno. 


Londyn, 6 Hpca. Cukier Hayana Nr. 12 nomi- 
nalnie 121/,, onkier burskowy 11/jg; stale. 55. 
- Londyn, 5 lipca, Targ zbożowy. . Wszystkie 
rodzaje zboża apokojnis, ceny: niezmienione, : kaku- 
rydza i owies */,—'/ą 32. taniej niż w tygodniu po- 
rzednim, bób dr žszy o 'ją sz., inne artykuły cięż- 
0, zniżkowo:  - ©. ROSZ Pa 
Landyn, © lipca.. Na: wybrzeża Ofarowano dziń 
2 ladunki pszenicy; pogoda pyszna. 
- Glazgów, 6 lipca _ Surowiec. Mixet numbers 
warrants: 38 sz. 8 p. = RRC 


Liverpool 5 lipch: Sprawordanie początkowe. 


(Przypuszezalny obrót 10,000 ból; mocno. Dzienny 
dowóz 4,000 bel, e kas PEON oi ak 


„ Liverpool 5 lipca. . Sprawozdanie końcowe, Obrót 
14,000 bel, z tego na spokulacyg 1 wywóz 1,000 bel. 
Amerykańska o 'hę p. wyżej. Suraty stale, Middling 
amórykańska na Ip..Ś js na' lp. sior. 57/45, na sier. 
wrz, 57, na wrz. paź. Ó*j,, na list. gr. biis p. | 


LICYTACYE W BUBERNI PIOTRKOWSKIEJ. 


— 30 czetwós (12 lipca) w sądzie żjadowym. 


"w Piotrkowie, na: sprzedaż nibrucliomośći w mie- 


ście Tomaszowie: 1) przy ulicy Jerozolimskiej :pod:' 
Nr. 188-0, od sumy 5,000 rs. 2) przy ulicy Targo- 
wej i Kramarskiej pod Nr. 106,- od: sumy. 5,000 rs. 


© | TEGEGRAMY GIEŁDOWE. 
| ea czarnogórcy - wypędzili : turków, straciw-|.-— per 


oaz ae 1 "| amë (Z dnia T. 

-- Gielda Warszawska. = |- R | 
Żądano z końcem giełdy. 

„Za weksla królkplerminowa. SE 


na Berlin za 100 mr. . 50.521; 50.52 
» Londyn, 1 Bo... 10.24'|| 10.25 
„Paryż „100 fr. . . 40.80 | 4080. 
n Wiedeń „ 100 8. . BÍ 55 81.65 


Za paplery państwowe: b 4 Puii 
Listy Likwid. Kr. Pol. duże . .| 92.70 
l ! + «0a [100.25 
Listy Zas, Ziom. z 69 r. Ber 1. "s | 101.— 


oo n. Bar. H do IV: + | 101— 101.— 
„Listy Zast. M. Warsv. Her I 98,85 89,— 
19 n o m. Ka 1! 97.05 37.85 
no on non dY 97.30 | 97.30 
j i 97.16 97.10 
Liaty Zost. M. Čodri Bar. 1 95.— 95,— 
n. n » - 2) 11 ki 94 fan .94.— 
” T ów c» „HL X. $98.75 93.75 
`- Gletda Berlińska. 3 8 2 R. 
Banknoty rosyjskie zaraz . .1198 16 | 198.35 
» » na dosł. . 198.50 198.50 
:Wokglo na Warszawę kr. . .|198.10. | 198.— 
" Petersburg kr. „| 197.95 | 198 — 
» n dł. .-.|19690. | 198.90 
S Londya tr.  .} 20.8714] 20.87. 
» „n dł. „| 20.521/,] 20.88 
s» . Wiedeń kr. „16110 | 161.10 
Dyskonto prywatna 13, 13 
Giełda Londyńska. z 
Weksłe na Petarahury . 2313/32 | 283] 
Dyskouto 27/4 


DZIĘNNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 

Maiżeńsiwa zawarto w dniu 6 lipca: . 

w parafii kałoł. i l 

W parafii ewang. 1, A mianowicie: Juliasz Kaut- 
man z Berta Szwariz. - 

Starozakonnych — 

Zmarli w dniu 6 lipca; 

Katolicy: dzieci do lat 16-tu zmarło 6, w tej 
liczbie chłopców 3 dziewcząt 3; dorosłych 1, w tef 
liczbie mężczyzn 1, kobiet —, a mianowicia: 

Jan Sadowski, lat 58, l 

Ewangelicy: dzieci do lab Jb-tu zmarło 5, w tej 
liczbie chłapców 1, dziewcząt 4; dorosłych—, w tej 
liczbie mężczyzn —, kobiet—, a  mianowicia: — 

Starozakonni: dzieci do lat 15-%u zmarło 1, w toj 
liczbie chłopców I, dziewcząt--; dorosłych 1, w tej 
iczbie mężezyzn 1, kobiet—, a mianowicie: 
Berliński Michał, lat 49. 


RADON ERIE TOR TEE EO OOOO A EO ERA AE RAAL ORZEC RZY CZ WIE ZEDO, 


— 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 


Hotel Polski. P. Herc z Petersburga, Foigin 
z Petersburga, Warszawski z Inowrocławia, Kos- 
"mowaki z Warczawy, Erdstein z Galicyi. 

Hotel Manteufel. Kup. Lakia z Londyni, 
Herzfeld z Berlina, Salzmann 2 Fürth. 

Hotel Hamburski. Morkel z Kówna, Prach- 
z Warszawy, Hofman z 


Moskwy, Żuk z. Wilna, 


4 _ | DZIENNIK ŁODZKI. ESEE E Nr. 148 


SR ÓWABA ie. | 
D tudent Warszawskiego wmi dęte mne Gwisza|| 
O wetsytetn, doświadczony ko- ipod, Cyneńt I-ro Ilerpokos-|f. 
NĄ. repótytor, posiadający, oprócz exaro Ukpyra Triarii Cymanckit; | 

Ą przedmiotów wchodzących w atwrórsorsyromijłt BR rop- Josen 


T | zakres kursu gimnazjalnego, pr nomb N. 1884-4, oGbasnieri 
„łacińskiego; greckiego, i ma- 


aro .1 (13) Ixa tero 1886 Toa Cb 

— tematyki, języki: „polski, ruski, 10 uac. yrpa sk rop. Jloxżn, 3% 

niemiecki i ,francuzki. teoretycznie xok Huronas  Tifrapka; noas N. 

i ‘praktycznie, a także nauki przy-ji 437, dyaers npoxasaten NBIRNMOE 

-rodzoné“ poszukuje lekcyj. 'Możej mryjnecrmo; "tpitnajtiewaniee Bep- 
„przygotować uczni do, gimnazytm. 


ZMAAEY Renury, Bakmogaroneecz || 
KEG NEPA BB KOpoBAx% u OIKREHHOE 150 pyó. 


— KON. Ha YNoBxernopenie uperen- 
Jora Tannenbauma.  782—8—2 aim Korpapa Tareperaro. 


M im szkoła ngka f b- 
'Omacb, soysaky HA camoe irpojja- 


logiczna, | 
Z a... BE > „pr wy, Wir, Lod a dom Gold t 
i is T 
T. Joss, pona 23 xaa 1886 T. berga Nr 


-|Liekcye wakacyjne, celem * przygo- B 
etel lipno, a i T kandydatów. do-gimnazyum, || ; 


JEST DO SPRZEDANIA 


APTEKA 


wraz z domem w mieście 
łiczącem 5,000 mieszkań- 
"ów, w okolicy bogatej, za 
8,5600 rs. Wiadomość w res 
dakcyi niniejszego. pisma. 


arai turysty giez 


oio ma żaszczyt (dodać do. ogólnej wiadomości, że roz- ` 
ER szórzy wszy: ‚zakres‘ óperacji swej w _ dziale ubezpie: 

|...  ezeń życiowych, będzie -obócnie przyjmować tego © - 
aj ro ubezpióczenia od, „osób; pojedyńczych na 


-do Rs. 100,000. 


2 23 17% Bzezegóły, dotyczace ea nå życie, = 
A zawierają broszmrki., które Zarząd Towa- ` 
-  Fzystwa. „Bosayać w. Petersburgu Wiel - on: 
` ka Morska Nr.:13); Jemeralna. Reprezeńn="" 


Q tudent: „Warszawskiego uni: 
b wersytetu ` „przygotowywuje no- 
wowstępujących do gimnazyum, 
J zgłaszać 'się można do R. Bud-| 
kiewicża, komisarza sądowego, No- 


M | : dnia 1 lipca.. ań w Marszałkowska Nr. 144) 
Mya N. „dą z ~- 175- i J i 7 i kasa się Balon a i Doar Warszawie ( Łodzi, (W. dać) e 
~ Zarza P; e | | 5 l J. Mejer „JE Bl e. Apaci wydają i Bean y żadne "e ii. 
YE i F « s a. nie ezpłatnie. , (ASY ZEŃ RR AEC 
D n u F abryczno-Łódzkiej |2—%— 2 EZ | e p 
essi ate r podaje A ARET a osób . HB Ka a W SKLEPIE | 


Er home de, moyen ‘âge, qui a 
été longtemps Dessinateur, Maitre 
tisserant dans.de -.grands étàblisse- 
ments -en Belgique, en' Prusse et en 
Russie, conńaissant parfaitement la 
fabricatioh. des étoffes de laine, de 
laine, | peignóe, de. „paletots, de draps 
etc.; muni d'excellents- cèrtificats; 
parlant' allemand, frangais, russe et 


piai poi oa 30 nia G Stowarzyszenia Spoiywozego z 


czerwca) r. b. do 19 ćzerwca (1 lipca) 


r. b. a nie wykupione do 20 paź. a można każdodziennie . |[pooooc O oCo OOC D 


a ley pallkaną sie pe == masła świeżego () Kantor Agencyi w Łodzi Najwyżej” zatwierdzonego 


dla pok l ci drod <> V 
jłuznej przypadającjeh, a to w mysl wyborowego malo sorgo ha E A ea E Że- r; 


art. 40 i 90. Najwyżej zatwierdzo- aach umiarkowanych. 779—3—2 ? 
pien ny został z d. 1 lipca b. r. na ulicę Y 


polonais cherche. 'placoment fen Po- nej ustawy. dró 1 Ro ` 
; g żelaznych . rosyj-| ——- 
logne ou en Russie; S'adresser au zi | y.: 1) oag. |Qeree00s5++ r) 
.. PIOTRKOWSKĄ: Nr. 512, dom W-go Gieyera. 
M | 186—1—1 


bureau' de cette gazette |. SOUS He 
initialęs ales A.S. 1010. 7 186—8—1; RS Zgubiono Jẹ Opu aia prasę broszura $ 
przekaz (acreditif) na rs, 46 pre 


~ DENTYSTA R Se ee mS + 1 (ia Łódzka”; 


Prisand d..17. czerwca 1886 roku, 
Ki Boleslaw Riżozowski 
u ddi sanitarnym 


na imię J. Aurbach, płatny. u S.|. 
L. 'Rothblat w „Warszawie, Nalew-| 

w uniwersytetach, Berlińskim i Dor-|ki Nr. 24, w pięć dni po okazaniu, | 
- packim wykwalifikowany, dawniej-|ż żyrowany przez J. Aurbacha i B.|Ś 4 technicznym 

Szy. kliniczny asystent sławnego pro-|Earżenczewskiego w. Kodzi, Upra- cio. gkreślili * 

fesóra. . dentystyki, „ Dr. Edwardajsza się łaskawego znalazcę: o zwró- A Fuchs: i Kniehowiecki. 
Albrechta . w “Berlinie, ósiedlił się cenie. takowego do, B. Parżenczew-| 4 i jest do nabycia w "zadali $ 
„pó kilkoletniej praktyce, STALE skiego w Łodzi, ulica Piotrkow- 1 „Dziennika Łódzkiego". i we 
06: wszystkich księgar. miejscow. 


w Łodzi, . Mieszka. w. ska Nn: 773. 
G++42210040 00 


<= 


"Z ma 


WIELKI WYBÓR - 
angielskich FEIRA W EK 
poleca po cenach bardzo przystępnych - 


- Izydor Litłaiek. 


| l 215. Piotrkowska ass] 
| | 168--8—2- ka 2 „ dom Bławata.. 


asa 


SEKE. 


„Hotelu. Manteuffel. - > i "B. Parżenczewski. 

EN godziny -_prasżam. o zgłoszenie się domniei 7 
6 po południu, | = = 1757—33. |? vyu EN EZ aa MAINZ Z. 
al zap wolą, ni 10, poupły-||| | mramaczani "o 

POSZUKUJE SIĘ ` wie ‘zaś tego czasu. będzie on za-jjj - Piómaczenia do weksli 

płacony . B. Parżenczewskiemiu ili] 8% do nabycia w kantorze 

trzech pokoi. z kuchnią. każdy nieprawy posiadacz pociągnię-|g pa figo 
Ktoby miał takowe do odnażęci *tyna ywa do: EE | Łódzkiego: 
zechće żłóżyć Adres w. soma hi bać gi B. p d | 
NEJBĘR pisma. ; GRANO Ą „pri isand. < 3 1 ER 


| REGA: AJĄS PCE SĄ d. 6 lipca. 


1886 H em. 


, Ka" py ` W ciągu giełdy 2 Naa dk 
; „a sio, „BA PE PEREZ -«___|Dopelnione tranzakeze 
zai woer ess EEDS A Be „_Żądano | chciano płac. a Mor a 
Berlim l. 56 (1683), | dł. ter.| 3d py 1100 tar. ` A BE YADA TRG GGF GA 
PER? (1681! | kr. ter.'|--3 de 100 mr, 3 50.5244: = oo 69 stih 45 MC 
Inne Gi missćż bank. pdt ter. | 20, | - 100: rar: 8 mm | — — EEE 
SZ Ja > d. 1 = ij mmo na, | "mę » SE 
6.1. | dŁ ter. | 8 m. az: ODAS ZEE EM 
Lendya” s Myj, tiike te |-Bm.| LE a ozay SAB 3 A 
Paryż. . oaia 0, „ | dl ter. | 10 d. | 100 Fr 3 —— | e | do 
7 r E Pai kr. ter. | 10 d. 100 Fr "8 t 04080 F A 440 72'a z 7 
Wiedeń o > GŁ ter.| 8d. | 1004or. | 4 | —-- | —. | | 
MET (18614, kr. ter. | 8 d. 100 for. LA {o 81.55 apat .|81 45 Bo 80 e y ' - 
Petersburg: = dł. ter, | 8 d. | 100 rs Ram ax „ES NODE Bi 
| gs Dopstłnióus w Giągu giełdy > | żdg Dó el w Giągu giełdy . 
a ior} ET 2 ; „Akeys. Bie j 5 nio- a | 
j "(ea o0 re). | z R >. ki CL [ che.pł | (za 100 ra.). 5 aJo tranz, żądano cho.pi pł z Bo 
E : |Akool). ż. Wait -W. ioon. do ——| eji Em) | 
Listy bile. Kr. Pola. duže omo] 92 90) Tom, w W. Byd. bOrd 4 To s R w PETERSBURGU. 
4» male 9250 56 92.70] | ip cą 1008] BO BO DRE JA 
Rie. Pok” Wa. I 6m. a UE) 1006). PZŻ o wi Tee 10002 „Bo | Tm i a mi Kaa można we „wszystkich składach tabacz-- 
[00 r. sore „20, — m. ; wolo Z DAGA SR 
F a. A oir EPA EE DECA "Łódzkiej BO A ZE „nych W. Warszawie i na prowincyj. | 
; H 100 r. mm] 100,26, mim i, *Nadwiślańsk, o ca j l 
aono „Ali 0r i) 10025 —| 3. Banku Handlowego Zwrac aca i ł k 
ni at "SĘ 31 7 1 3 
Ron T ož: Pr. zr. 1864 lem. . | „w Werszuwie 26U r. | —— S e as awa uwagę na firmę. hj 
| | a 


5, "War. Ban. Dys. 4BOr. 


„o małej 94,15 —— tow. az. beąźna 100r 


Listy zw. m, uodai ,; gł „AA e Garb: Temler i Szwader 
i 


Bilety Ban. Pań. Ros. Iom. ==] ——| | „ Ban H. wŻódzi ab0t.|| EE" EN: "szegpa $ AT BE zza] <>< f 
no non.» gt nd Fa oda ER ER a a Beeta e | 0 | | SE E P - i 
CE a » Iy u | 1am e |! „+ wp. Pa. 125 360TH (l wos żlT ań] ma A RLZ aż 3 
m IY yE T G Da War. Tów.F.Oukru800 m O ONE EEE 
Listy PA 100 r.; OPF ekr. Dobrzal.: G00r. jg o e maj uje 40, 
4 nZN.I869S1ILA a> LTem|ow w Józefów 2600r] g Roc wa) ses 
pO nOn, GER. 100 Ei 10. = | oag .Ozerbk :. 250r)| $ | 22 A EA 
ARA “matej T e -Hermenów260 r. SO E E EA R 
$ ROMA Jir, Tit A. mę e ya p kyszkowie gor. g EA R CE 3 
NICE" „ Ht. B. a = =i ~T iw u eounów. a50 r. | E E S l AL A 
RACE male | “ari me y Czgstocice 250 r. | śp A SR a RA SA OS 
T E Ber. In HE 10015 aol Ta =n ri W. E Stali 1000 r. ag as Nea E Aa a Yat 
ap w it BĘ ó —:7| „Tow. Lilpop, Kaa ij 7. RODEO S 
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